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Nowy m d  francuski
Paryż, 1 listopada.

Dymisją rządu i ul worzenje nowego gabhie 
i»  PainIevego były chklfcm 48 godzin. P.-zesiie 
nie było wynikiem podwójnego Kryzysu we­
wnętrznej polityki francuskiej: finansowego
i  politycznego. Przyczyną dymisji była jed­
nak przedewszystkiem chęć usunięcia kryzysu 
politycznego. W nowym gabinecie l ’ainlevego 
nakłują się prawie wszyscy jego dawni człon 
fcpwie, Z Wyjątkiem Cailkmx i jego trzech zwo 
lenników. W  miejsce ich wstąpiło —- skut­
kiem Stworzenia dwóch nowych resortów — 
Sześciu innych polityków, z których dwaj 
(Ohautemps j Daladicr) byli ministrami w ga 
ibine ł̂o HerrioU.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o krylycznejn 
położenju finansów frąiłouskich, walczących o 
umorzenie przygniatającej masy długów we­
wnętrznych i zewnętrznych i o zrównoważenie 
wysokocyfrowego budżetu, którego napięcie po 
stronie dochodowej osiągnęło — przy obecnym 
systemie podatków — już maksimum zdolno­
ści płatniczej podatnika francuskiego. Zwoleń 
łljcy CaUlaUK spodziewali się po nim, jeżeli 
nj? cudów, to w każdym razie wielkich rzeczy. 
Rozczarowanie nastąpiło stosunkowo szybko, 
gdyz okazało się, że „Necker y Mamorsu“ ftak 
ongiś nazwano Caillaux) nie dokonał żadnych 
cudów.

Kongres socjalistów już dawno, a kilka dm 
temu kongres radykalistów, wypowiedziały 
się za daniną i podatkiem majątkowym. Par- 
tje lewicowe, a szczególnie socjaliści powta- 
rzają> że kapitału nie można skłonić do ofiar 
dobrocią i uległością i że jedynym środkiem 
skutecznym może być tylko — siła. Caillaux, 
jako wychowanek klasyków z pod znaku „la 
isser faire, laisser passor", odrzuca wszelkie 
gwałtowne środki w stosunku do kapitału, 
zwalczając szczególnie gorąco daninę i poda­
tek majątkowy. Ten spór teoretyczny przenie, 
ąiony został we formie wyzbytej oczywiście 
wszelkich cech fachowości, na teren polit.yez- 
ny. r

P. Painleve, jako współtwórca karrelu lewi 
cowego oraz większość ministrów, — radykali 
stów, chciała przedewszystkiem pozostać więr 
na dyscyplinie swojej partji i oprze': swój rząd 
w rozj oc^yna jącej się sesji parlamentarnej na 
wyraźnej i zgodnej większości lewicowej. Z p. 
L,aiMaux byłoby to niemożliwe. proszono go 

by poda! się jeszcze przed zebraniem I- 
aby( sam do dymisji. Ca,llaux sam dymisjo­
nować nie chciał, lecz żądał solidarnej dymi­
sji cidego gabinetu. Tak się też stało i w ten 
sposób doszło do rzadkiego w dziejach parla­
mentaryzmu francuskiego wypadkn dymisji 
rządu, nie umotywowanej parł amen lar nem wo 
t*im nieufności.

Cztery pąj tjt tworzące kartel lewicowy, a 
m. 1. Socjaliści „S.F.I.O.“ (Section Francai- 
ee de 1 Internationale Ouwh.re, Blun, Renau- 
dcl, Paul-Boncour etr,), 2. Radykaliści i rady 
kał-«H-jaliści (Harriot, Franklin-Bouillon etc) 
3. „Socjaliści francuscy i republikańscy (Pa- 
inlcve, Briand ©te.), 4. „Lewica radykalna" 
(LoucLumr etc.), uchwaliły jednomyślnie rezo 
Incję, przyrzekającą swoje poparcie tylko ta 
kiemu rządowi, który będzie ścisłym i energi­
cznym wykonawcą programu wyborczego z 11 
maja ii. r. i którjT „użyje całej swojej włndzy, 1

b) zmusić klasy posiadające do ofiar niezbęd 
nych gwoli mafowmńa położenia finansowe­
go". Cztery wyż wyudenioue grupy rozporzą­
dzają w Izbie ab. oluSną większością około 320 
gipsów. Inaczej jednak przedstawia się sytua­
cja w Senacie, gdzie tę same partje są w mniej 
szóści, gdyż na 314 głosujących rozporządzają 
tylko 134 glosami. Większość senatu sprzeci­
wia się reformom żądanym przez socjalistów 1 
radykalistów, w szczególności podatkowi mają 
ikowenru. Zasiadający obecnie w Senacie Ce.il 
lnux będzie tam niezawodnie też bronił swo­
ich własnych, przeciwko podatkowi majątko- 
wen u .skierowanych projektów.

Wobec takiej sytuacji pozostawały tylko 
trzy możliwości nowej kombinacji rządowej: 
1, Kartelowy rząd Ileniot—Rłum w otwartej 
i śmiertelnej walce z Senatem, 2. Koncentra­
cyjny rząd Brianda baz i przeciw socjalistom, 
3. Kartelowy, lecz mniej agresywny, nowy

>#•

rząd rainlcvego. Wybrano trzecią kembinft* 
cję, jako najbardziej przystosowaną do po« 
trzeb chwili. Premjer Painleve objął tekę fi* 
nansów z której, jako osobny' resort wyłączo­
ne sprawy budżetowe, powierzone zostały 
młodemu ministrowi Jerzemu Bon net Miot- 
sterstwo wojny przypadło b. ministrowi gah4v 
netu Herriota p. Palądier, a teka sprawiedliwo 
ści b. ministrowi gabinelu Herriota p, Gb&U-* 
temps. p. Monzie został minlstieni robót puhU 
cznych, bijąc w ten sposób rekord wszech­
stronności: w przeciągu ośmiu miesięcy byl 
on ministrem finansów, oświecenia, sprawie­
dliwości, a teraz — robót publicznych, Briand1 
zostął na stanowisku spraw zagranicznych. Ta 
zmiana, a raczej rekonstrukcja gabinetu nie 
wywoła żadnych innowacji w dotychczasowej 
linji francuskiej polityki zagranicznej.

Prawica przepowiada nowemu rządowi ry-< 
chły upadek, a socjaliści czynią .swoje 
wisko zależne od działalności rządu w dańf-< 
dzinio finansowej oraz w kwestjach wojny W 
Maroku i Syrji. M. Kahany.

Prograa gabinetu Painlevego
Paryż.. 3. 11. Uchwalony pa wczorajszem Ayicczor- 

nein posiiedzeiilu Rady ministrów projekt deklaracji 
rządowej nowego gabinelu na pierwszy plan wysu­
wa sprawy finansowe. Rząd stawia sobie za zadanie 
bezwzględne zapewnienie równowagi budżetowej 
przy rówwozesnem amortyzowaniu państwowego 
długu publicznego, oo będzie wy magało ’ różnego 
rodzaju ipoświpoań materjalnycb ze strony społe­
czeństwa przez szereg lat.

Pozatem rząd będizde się domagał uchwnłeruu przez 
parlament projektów' ustaw o bezpieczeństwie społe- 
C7jiem . o redukcji czasu Służby wojskowej do 1 ro­
ku, oraz O przywróceniu systemu glosowania okrę­
gowego jednomandatowego.

Wreszcie deklaracja p**J poaninji, że Francja nie 
— ■ - "" T m

jest odpowiedzialna Za ke-iŁ‘J t w Maroku i Za tyłk<* 
od Abd-el-Krima zależy za1, .uozen,, atanu wojenne-' 
go. Sytuacja wojenna poipirawiła się dła FsonCji ot 
tyle, że stało się moiżllwem odesłanie oẑ śol wojskal 
do Francji. Wreszcie rząd będzie lfdntynuow»ł dzie­
ło zbliżi niu międzynarodowego, tak SsOjtąślżwfo IW  
poczętego w Loć-irno,

Socjaliści przeciw nowemu jgra* 
bmotowi Painlcve’go

Paryż, 3 11. PAT, Raia naiodowa 
cjalistjcznej postanowiła 1431 głosami pmeiin 
ko 1228 głosów odmówić nowemu gabinetonof 
Painlevego zaufania.

Przeć sheî en mmm « Witdsin
Wiedeń, 3 11. PAT. Komisja egzekutywy 

urzędników państwowych postanowiła odrzu­
cić propozycję rządu, jako niedostateczną j roz 
począć strejk urzędników państwowych, dnia 
5 listopada. Przedsiębiorstwa państwowe, jak 
koleje, poczta i telegraf są ze strejku wyłączo­
ne, jaic też policjg, żandarmerja i powna część 
urzędników celnych.

Radici wstępuje do r«;ąda
Wiedeń, 3 11. PAT. Rada ministrów, która 

się zbiera dziś przedpołudniem pod pizewodni 
ctwem króla rozstrzygnie o wstąpieniu Radica 
do gabinetu, który ma otrzymać tekę minisler 
stwa budowli.

Wiiioif i i  ni lu w l  w iiilli
Londyn. 3 11. PAT. Reuter. Według dotych- 

cza^owych znanych wyników wyborów do 
rad gminnych uzyskali członkowie partji ro­
botniczej na prowincji 48, zaś w Londynie 32 
mandaty.

Konferencja w sprawie dłu­
gów przedwojennych

Praga, 3 11. PAT. Dziś została tu otwarta 
konferencja w isprawii© długów przedwojen­
nych, na którą zjawili się delegaci wszystkich

państw sukcesyjnych. Reprezentanci komisji 
reparacyjnej bawią w Pradze już od ntadzMŁ

Paki bałkański
Londyn, 3 11. PAT. „MornIng Post"- denoal 

z Aten, że rząd grecki przyjmuje w zasadzie 
plan paktu bałkańskiego zainicjowany przez 
Chamberlaina. Urzędowe doniesienie co do tej 
kwestji nastąpi niebawem.

P n  iii iir fy ! ii ii  ile m iii
Londyn, 3. U. Z Bagdadu donoszą, że wi kułak d ni 

kąiWliidt zarządzeń komendanta francuskiego i wy­
tężonej działalności francuskich sądów wojskowych, 
panuje pozorny spokój w Damaszku, ale są Ozn ikd, 
że na północ od Damaszku przygotowuje się. powsła 
nie. Do powstańców należą cztery grupy. Północno 
Wsohodnia część miastu jest w walkach a powstań­
cami. Gubernator francuski wysłał do pobKildch wsi 
ekspedycję karną, która podpaliła ta wsie. 8,000 lu­
dzi jest bez dachu nad gj-ową.

Lojidyn, 3. U. Wedle telegramu z AlakSSindirji po­
wstańcy otoczyli Damaszek ze wszystlefch stroił, 
tak że dowóz żywnośO! do miasta jest niemożliwy, 
■Pisma francuskie wychodzące z Kairze, donoszą, ż« 
-wiadomość o odwołaniu generała SaralSa ludność a- 
rabska przyjęła z ulgą. Powstanie rozszerza się.

Dyktator perski przyjął koronę
Londyn, 3 11, PAT. Telegraphen Cclnp doi 

nosi i  Teheranu: Riza Rhan przyjął koronę J 
będzie odtąd używał iimenia króla Pablat*^
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&STJŻ, 3. H  (K ) Dzisiaj octezyfiił PaiaileYe w izbie
dty prioiwaaycih fte4.btr*cją programową nowego rzą- 
idn. W  deldłaraoji (powiedziane jest, że rząd natycli- 
tniant zamierza przystąpić do realizacji swych pro­
jektów aaaacyjnych. Dotyczą one nadewszystko 
SprAW »l ark awydh. Deklaracja mówi dalej o ofierze 
.(eenięsanej eałefo narodu dla ratowania skarbj.

W  dalszym ciągu zapowiada deklaracji kontynu­
owanie rukowań w sprawie spłaty długu.

Go się tyczy Marokla, życzeniom rządu jest ry- 
aawarCie sprawiedliwego 'piofcoju. Odnośnie do 
—  oówtadcza Painleve —  Francja tak długo 

JbrC e sprawować 'władzę manikitow ą w Syrjj, jak 
długo tenrjrtorjniii syryjskie nie będzie zdolne dio sa- 
■todaieluego zau ządu.

Be ośtwiadczeaiiu PainlleYetgo rozpoczęła się dy-

Komunista Cachin gwałtownie atakował rząd oraz 
szereg banków francuskich za ich działalność. Za­
rzucał on rządowi, że w jego programie niema ża­
dnych pcopozycyj, zmierzających do położenia kre­
su inflacji. Pozatem mowCa krytykował polityaę rzą 
du w sprawie Marokka i ityrji.

M m ia  Paialeatgo i iK n
Paryż, 3. U  (K.) Painleve odbył dzisiaj dłuższą 

konferencję z  przy wódcą socjalistów Błamem. Paiin- 
leve zapowiedział, że wojna w Marokku zakończy 
się niebawem i synowie Francji powrócą wkrótce 
z pola bitwy do ojczyzny. Co się. tyczy Syrji, Pain- 
leve przyznał, że sytuacja jest ciężka. Zapropono­
wał jednak wysłanie parlamentarnej komisji śled­
czej, klóraby zbadała postępowanie władz francu­
skich.

mmm

W mslitiutslwnud i taki intiicnu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 3 tt (D) Rada naczelna związku wszystkich urzędników państwowych
ULjędnifców państwowych w Austrji wobec 
nienwnośc-j dojścia do porozmienia z rządem, 
proklamowała na czwartek generalny strejk

w Au­
strji. Ze strejku wykluczeni są jedynie fun- 
kcjonarjsze służby bezpieczeństwa oraz poczty 
i telegrafów, służba szpitalna i więzienna.

W E-

Dżuma w Salonikach
Rzjm, 3- 11. PAT. „Secolo“ donosi z Salo­

nik, łfe w mieście oraz w okolicy skonstatowa 
■o 5 wypadków dżumy, zaś 6 wypadków My- 
thyłeoe i 4 wypadki kavala. 3 żołnierzy cho­
rych odwieziono do szpitala w Salonikach, tak 
ie stan zdrowotny w Macedonji pozostawia 
tnfeie do życzenia, ponieważ panuje tam tyfus 
1 epdu.em.ja grypy,

Kradziei biiuterji wartości 
miljona koron czeskich

3. }1 P\T. Dziś o godzinie 1-ej w południe 
foćbcue przerwy obiadowej ełjganciko ubrany lnęż- 
tayzr» z Wałiziką w ręku otworzył żelazną roletę 
m jabslera Riemera na pryitoypałuej ulicy Pici kopy. 
{Przypadkowy świadek, zatelefonował do właściciela 
m zapytaniem czy wysłał do sklepu jakiegoś sub- 
<j*kła. Obzymawazy zatuirzeczającą odpowiedź, spro­
wadził policję, która stwierdziła, że złodziej znikł 
kamyfcaiąe na nowo noteię i zabierając biżi.-erję za
Antłjon kmion.

Kronika telegraficzna
Bawi W: Paryżu znany podróżnik polski

I fitetat Oasendowski z małżonką. Udaje on 
się yr sześciomiesięczną podróż po Afryce środ 
kemnej. Zamierzona po iróż Osseudowskiego 
wzbudza wielkie zainteresowanie w odpow ie - 
dnach sferach francuskich.

•a* W  Forli zmarła teściowa Mussoliniego. 
i— Korespondent „Ere Neuvelle“ donosi z 

Berlina, w sprawie układu locarneńskiego, że 
jedynie demokraci przyjmują całokształt ukła 
ćtów, inne natc.miast partje, a w tej liczbie cen 
tm.ro i demokraci czynią zastrzeżenia co do 
la5ytarj,.J»łLgo stanu Niemiec. Pozwala to prze 
ładywać burzliwy przebieg przyszłych obrad 
Betehsłagu,

Jak się dowiaduje „Le JoumaJ” rząd no- 
at się z zamiarem mianowania senatora Hen­
ry de Jouvenela następcą generała ' SarailFa.

«— Z Rzymu donosi ŻAT: Wczoraj w nocy 
Wydarzył się poważny wypadek n.-. pokładzie 
parowca Belwedere, który miał się udać w dno 
gę ii.' Ameryki. Przed pocuóżą wydeayjfeko- 
wazto statek gazem cyaneru. Gdy następnie na 

weszli robotnicy k:lku uafyi utriasl 
zmarło zatruwszy się gazem.

s« Kiedy parowiec angietski Bocri* w isi wy 
jefchać z portu Freemantle przyszło do starci i  
zniędzy policją a słrejkują-.ynw ziarynaocBma 

przebiegu którego 100 osób  zostało rannych. 
IPaScja aręsztpwąła lOO jito^kująoycb spąry-

Ze spoiiii
WARSZAW A. Warszawianka—Polonja 3:2. Tem- 

samern została Polonja wyeliminowana z dalszego 
udziału w grach puharowych. Do finału dojdzie w 
Warszawie Warszawianka i I-egja, która pokonała 
Orkan 4:0.

Ł ó b z .  L. K S.— L. T  S G. 4:0, Hakoah—Union 
2 :0.

POZNAŃ. Warta—Pognń 3:2. Unia— Poznanja 
3:3.

LWÓW. Pogoń—Lechia 2:0, Hasmonee—Spart i 
5:1.

FAGfcSŁANS.

LEKCJE FOKlEPIlHil
przyjmuję.

Zgłoszenia od 3—5. Koletek 5 parter na lewo 
M A kK O W IC ZO W A .

Adw. Dr. Józef Friedenberg
prowadzi kancelarję 

W K r a k o w ie , KOŁŁĄTAJU S. Tel. 4530.

I%E A  U A t a l  b> wainira w za krepie 
V Ł M  F M U l  lalonu damskiego, by
kaiiia z 1’. i. Klientek przekonała się, że piertel *1 - 
r z c t ię  śl,k  Hń lic modnegs sl nn a i ondolo- 
wania włosów według J.jrnali franeuskieb. farbowali e 
włosów franc. fO reaóK snr.e we waz>stkicb odcie- 
niaek, m«ł-t twarzy aparatem Badle-Lux. Kosme­
tyczne odświeżanie twarzy sparatem WapOWOr uzy­
skuje się fedynłe w zakładce frj jewkira ADOLFA 
OFFENA w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 23 (vis 
a vis Hotelu ,Royal*) — Powyższa firn a, posiadająca 
pierwszorządue wykwaliflkoware “i ł ; stanc Bię bę­
dzie swj dokładną i szybką obsługą zadowoln ć nawet 

najwybredniejsze wymagania P. T. Klienteli.

DROBNE .WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
AMERYKAŃSKIE LOŻE „BNEJ BRITH-* NA 

KERBN IIAJBSSOD. Sekretarz: e,gzekutywy funda­
cji Meyera Cusluieira wzywa w m^OSzurzr wydanej 
przez zjodnoczezde 166. „Du j Britłl ‘ wszysżkich człon 
V o j  Uh do udsńda w  odbudknwie Pbłeśtyoy. Z ca 
łych Stanów Zjednoczoa ych przesłalto dotąd znaeme 
sumy rw cuLe pa.k*łyóskie przeszło 55600 cztookó ,v.

LUDNOŚĆ 2Y»OWi*KA' PALESTYNY w roku 
5685 w r n e k  o  34,000. Ogólna liczba emigrantów ży- 
dowdtocfc w. jg°aua roku wynosiła 38,(XX a. naturai- 
Qy ptkjjcoet ludności 2.000. W tdtaigrowal» z  Pałę- 
ftyU j w rok o al)ie^łvi i 1750 osób. Procentow«o sła- 
nówi u menie ludność żydowska w PaiudyZkio 10%.

• •tui wczorajszej rezprawi
Steigera

Dr Landati: Wspomniała, przed l łórjm X 
adwokatów Steiger się przyznał, że rzucił 
bombę?

Św; Wspomniała o Greku, Brombergu i 
Czy się przed nimi przyznał, nie wiem.

Dr Landau Tyłko nazwiska wi Tii^niulny
Św.: Tak.
Dr Landau: A to wszystko, co Klauzdt ojjba

wiadała, czy mówiła skąd ona wie to wś*%st<i 
ko?

Św.: Mówiła, że tak słyszała.
Dr Lana&u: U dra Reicha słyszstła?
Św.: Tak.
Dr Lndau: (Mówiła, że Żydzi byli przygohw 

w ani, by wysadzić sąd w pow ietize?
Św-: Mówiłatak i że u dra Reicha się dowie-i 

działa.
Dr Landau: Otóż zamierzano wysadzić sąd

. powieb-ze?
Św.: Tak.
Prze w.: Maże świadek się nie o’ jentuje? Pj’h 

tanie jest, czy mówiła, że ona wie, że żydzi 
zrobili w tym kierunku przygotowania, by w ]̂ 
sadzć są w powietrze na wypadek, gdyby Stei- 
ger zastał osądzony. Czy dowiedziała się o teml 
u di a Reicha?

Św.: Ona mówiła o tern. Ja niee pytałam sig, 
skąd ona o tern wie.

Przew.: O tę wiadomość nie pytała się pani 
Być może, że słyszała. *

Św.: Tak.
Dr Landau: I na to poważne źródło się od-. 

Woły wała?
Pi zew.: To zobaczymy.
Dr Landau: Naturalnie. Bez kwestji. ĆZwra 

ca sie do świadka): Później rozmawiała pnnii 
z tą służącą i pytała się jej, dlaczego nie chcia 
ła zeznać tak w sądzie, lecz mówiła, że to są 
plotki. A ona odpowiedziała, że ojciec Ste?ge-i 
ra namawiał ją, by nic nie mówiła na syna, 
a dalej, że żal jej dra Reicha, żony i dzieci.

Św.: Tak.
Dr Landau: Miała z nimi współczucie a tak­

że z innymi adwokatami, by ci nie byli nar»-i
żeni?

Św.: Tak.
Dr Landau: żeby dla nich nie wyniknęło 

jakieś nieszczęście, że należeli do tego koła?
św.: Pewnie, że tak.
Dr. Landau: A » tym starym Steigerze 

pani twierdzi, 2e FlauzeL powiedziała, że 
ojciec Steigera ją namawiał, by nic nie ze­
znawała na syna?

Sw.: Pytałem się dlaczego nie chce powie­
dzieć. Powiedziała, że ojciec Steigera prosił 
ją, by nic nie mówiła na syna.

Dr. Landau: To powiedziała sędziemu 
śledczemu?

Sw.: Tak.
Dr? Landau: Sędzia napisał inaczej.
Sw.: Nie wiem dlaczego. Zeznałem to co 

tutaj.
Dr. Loewenstein: Proszę skonsiatowaC z 

protokołn, że sędzia śledczy, przesłuchiwał 
świadka Klauzi k pod przysięgą i już w śledz­
twie uważał za stosowne zaprzysiąć ją.

Przewodniczący stwierdza, że św iadek zo­
stał przediem zaprzysiężony.

Następnie zeznaje świadek Izak K auner, 
magister praw, kolega oskarżonego. Wysta­
wia mu bardzo chlubne świadectwo. Wyklu­
cza, by oskarżony był komunistą.
Następnie zeznawali współracownk y „Chwili* 
Abraham Brat i Leon Welnstock. Zeznają na 
okoliczność, w jaki sposó„ Ust od Ukr. Org. 
wofsbowej dostał się do red. „Chwili*.

Ka tem rozprawę odroczono do jutra.

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na­
szego pisma upraszamy o odnowienie prenu­
meraty za miesiąc UśŁoftad.



Nowi świadkowie oskarżenia
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Bomba pękła!
L *jw . 3 11. Bomba pękła! ^Spisek* ży­

dowski odkryty! Będzie miała prasa bruko­
wa w rodzaju naszej „Gazety Codziennej" 
nieładu :er. Inna rzecz, co poważni psycho­
logom filozofowie prawa w przyszłości będą i 
gądzi'; ( kulisach i tajemnicach śledztwa, 
które wyprzedziło proces Steigera... A teraz 
do rzeczy.
Steiger wzorowym urzędnikiem

Jako pierwszy świadek słuchany był dzi­
siaj Leon Wahrhaftfg rodem z Wiednia, lat 
25, współpracownik firmy Coloniale. Zeznaje 
po przysiędze.

Świadek był najbliższym współpracowni­
kiem Steigera w firmie. Dnia 5-go września 
świadek spotkał się z orszakiem Prezydenta 
na placu Bernardyńskim. O zamachu dowie­
dział *ię później. Z Steigerem współpracował 
świadek od roku 1923. Za jego też popar­
ciem otrzymał świadek pracę w firmie Colo­
niale. Krytycznego dnia przedpołudniem nie 
Wychodził z biura podobnie zresztą jak Stei­
ger. O godzinie 1-szej udali się wspó'nie na 
objad. Steiger był przez całe przedpołudnie 
zajęty układaniem listy personalnej do do­
datku pieniężnego dla współpracowników 
i w tym względzie procentowo obliczał pod­
wyżkę. Ponadto wpisywał tego dnia do księgi 
kasowej wpływy na podstawie przekazów.

Świadek wspomina nadto o prezencie dia

Następnie zeznaje świadek Gustaw Flach, 1. 
25, słuchacz praw, emerytowany urzędnik ko­
lejowy, syn prezesa antysemickiej organizacji 
narodowej. Zeznaje pod przysięgą.

Przew.: Pan w jaki sposób zetknął się ze 
Steigerem?

Św.: U nas była służąca, która przedtem
służyła u dra Reicha. Służyła ona u moich 
rodziców. Nazywa się Marja Kalausek, Cze- 
szka z pochodzenia. Od niej moja matka i pra 
czka dowiedziały się cały szereg szczegółów 
iw sprawie Steigera, których ona dowiedziała 
się jako służąca dra Reicha, u którego była

Szedłem. Służąca opowiadała przed praczką
arolłną Krawiec i przed matką moją, a ja 

później od matki mojej dowiedziałem się tych 
szczegółów, następnie od niej samej.

Przew,; Co panu opowiadała matka?
Św.: że Steiger przyznał się przed obrońca­

mi i przed drem Reichem, że bombę rzucił. 
Przyznał się na zebraniu, które się odbyło u 
posła dra Reicha. Mnie ta sprawa zaintereso­
wała i dlatego mj to wszystko powtórzyła słu­
żąca. Podała, że służąc u dra Reicha zanim 
•lużyła u nas...

Przew,: Kiedy to było?
Św.: W  każdym razie przed 1 listopada

3924 r. Te szczegóły dowiedziała się 2 stycznia 
3925, jako służąca obserwowała gości których 
Obsługiwała, a którzy siedzieli u dra Reicha 
do późnej nocy, a nawet czasem do godziny 
2giej w nocy. Ona im też później otworzyła 
bramę.

Przew.: W jakim czasie to było?
_ św.: Zanim służyła u nas. Ale w jakim cza 

«ię zebrania się odbywały niewie. Tam do dra 
Reicha przychodził dr Bromberg, dr Grek i 
inni których nazwiska nie pamięta.

Dr Loewenslein: Może ja także?
Św.: Między innymi przychodził także oj­

ciec Steigera i tam Steiger miał się przyznać 
Że bombę rzucił i prosił icli o obronę.

Przew.: Co do przyznania się, jakie ona po- 
ttoia uczegóły?

dyrektora firmy Menkesa na urodziny. Ku- 
p ono mu złotą zapalniczkę a Steiger miał 
ułożyć list gratulacyjny. Tego dnia próbowano 
w biurze tej zapalniczki ale zapalenie jej 
i-wało deść długo, gdyż kilka razy trzeba 
było potrzeć. Brulion listu gratulacyjnego 
dał Steiger do przeczytania całemu persona- 
iowi biurowemu. Uznano, że treść jest od­
powiednia i polecono Steigerowi przepisać 
list na m asonie. Miał to zrobić tego dnia 
przed 3. godziną, żeby dyrektor nie widział.

Wyszedłszy z Lauru w południe obaj oglą­
dali miasto, które tonęło wówczas w uro­
czystej szacie, porzem o godzinie 1.30 pożegnał 
się ze Steigerem koło hotelu George. Nastę­
pnie opowiadali ludzie świadkowi na ul. Le- 
gjonów, że autem powieziono tego, który do­
kona! żarnach, nazwiska aresztowanego nie 
wymieniono. Dopiero popołudniu w biurze 
świadek dowiedział się. że aresztowano Stei - 
gera. Świadek podaje, że jest także członkiem 
Makabei i tam stykał się ze Steigerem. Rozma 
wiał o sjonizmie i wtedy aresztowany wyra­
ził się, że ma chęć wyjechać do Palestyny. Na 
pytanie dra Ringla Wyjaśnia świadek, że o- 
skarżony był bardzo dobrym skrupulatnym 
urzędnikiem, po aresztowaniu Steigera świa­
dek odebrał kasę, przeprowadzono skontrum, 
wszystko było w jakn aj większym porządku w 
krytycznym dniu nie zauważył wcale, aby 
Steiger był zdenerwowany. Wogóle Steiger 
jest człowiekiem spokojnego usposobienia.

Klauzek i co mówi?
Św.: Opowiadała, że najpierw rozmawiało 

się w kuchni o Steigerze i tam mówiono, że 
Steiger rzucił bombę. Mówiła ona w ten spo­
sób, jakby chciała mnie przekonać, że mówi 
prawdę, a gdy ja ją interpelowałem skąd ona 
wie o tem, ona podała te szczegóły, że siedzieli 
do późnej nocy, jako służąca podała im her­
batę i wie o każdym szczególe. Zastawała za­
wsze zgromadzonych u dra Reicha i przy tej 
sposobności dowiedziała się o tym szczególe, 
ale nie wie, czy to słyszała od samego Stcige- 
ra, ale zdaje się jej, że tak mówiono o tem.

Przew.: A co więcej mówiła odnośnie do 
gera?

Św.: Mówiła, że ojciec młodego Steigera bar 
dzo często tam przychodził, następnie mówiła 
o jego skrytym pokoju, a także mówiła o jego, 
mógłbym to powiedzieć zapatfywania polity­
czne, że był wielkim działaczem społecznym, 
pamiętam, że sędzia śledczy przy mojej kon­
frontacji...

Przew. przerywa: Nie o to chodzi.
Św.: Podała, że miał tam mieć taki pokój 

w tym domu, gdzie mieszkali jego rodzice, 
zdaje się, że to miało być na poddaszu. Ona 
służyła też w tymsamym domu, gdzie jego ro­
dzice mieszkali przy ul. Kochanowskiego.

Przew.: U kogo?
Św.: Nie przypominani sobie. Służyła w tej- 

samej kamienicy chodziła tam zdaje się do 
praczkami, tam były rozmaite broszury, pi­
sma, wycinki z pism, by]a lam też „Polska 
Zbrojna", pisma zagraniczne, chciała to cza­
sem przeglądnąć.

Przew.: Czy przypomina sobie pan treść te­
go opowiadania?

św.; Tain był jeszcze jeden szczegół odno­
śnie do dra Reicha i dra Greka, ale to nie od­
nosi się do tego-

Dr Landau: Owszem ja proszę o zapodanie 
tego celem stwierdzenia wiarygodności tego 
świadka.

św.: Czy mam mówić o tem?
Dr Grek: Odnośnie do Steigera.

Dr Ringel: W śledztwie pan coś o tem 
znał.

Św.: O drze Reichu to wogóle ja wiem, ża 
była mu bardzo oddaną, miałem wrażenie, ża 
się wygadała. Zdaje się, że dr Reich na drugi 
dzień doslal depeszę i przybył do Lwowa. Ja 
lo powiedziałem.

Przew.: Reich miał być wtedy w Ostendzie, 
św.: Na drugi dzień był już we Lwowie a 

z jakiej racji, zciaje się, że w związku z jU| 
sprawą. Co do dra Greka, powiedziała zdaj* 
się odnośnie do jego honorarjum.

Dr Grek: Proszę.
Przew.: To nie należy do sprawy.
Dr Grek: Może dostałem 100 tysięcy dolah

rów?
Przew.: Za pozwoleniem. Pan zapomniał, że 

był tam obecny p. dr Grek. Czy nie przyporo! 
na pan sebie dalszych szczegółów? Pan coś 
wspomniał o jakimś malarzu z Francji. Co to 
był za malarz?

św.: Podała, że chodził tam jakiś malarz I 
Francji, nie pamiętam jednak, czy podałem 
jego nazwisko.

Przew.: Pan podał TeleWski lub PrzelewafcL 
(Tu chodzi o malarza Pilichowskiego),

Św.: Nie pamiętam.
Przew.: A gdy panu to powiedziała, co pan

z tem zrobił?
Św.: Zapisywałem sobie te szczegóły, Roa-i 

mawiałem polem z matką a później z praczką 
i one mnie potwierdziły większą część tych 
szczegółów7,

Św.: A gdy się pan jej pytał czy pójdzie da
sądu, co ona powiedziała na to?

Św.: Że się wyprze tego wszystkiego, ł*> nie cSo* 
robić kłotpolu Reichom.

Praew.: To młoda diziewazyoa?
Św.: Tak.
Przew.: To opowiadała praczoe i matce pańskiej 

a później panu? 
św.: Matce i praczce równocześnie.
Przew.: Pan jej powiedział; powiedz Oo wie^Ł

A ona co na to?
Św.: Opowiadała te szczegóły a ja odniosłem wra­

żenie, że mów pirawdę Miałem wrażenie, ża chcw 
n nie przekonać jak człowiek, któlry mówi prawdę. 

Przew.: Czy zajmowało to pana? 
św.: Nie, mnie ta sprawa obchodziła h l “

studenta praw.
Przew.: Że trąci prawem?
ŚW.: Że to zahaczyło o kodeks kamy. _ 
Przew.: Ta wiadomość dostała Się do sądu?
ŚW'.: Zdaje się, że ktoś doniósł o tem do sątlht. 

Ktoś z tych ludzi, którzy to odonmie słyszeli. 
Przew.; W  jaki sposób to się wszystko statel? 
Św.: Nie wiem.
Prok.: W  jaki sposób przyszło do tego, że Marja 

Klauzek zaczęła o tem wszysbkJem mówić? C*J5 
ktoś się o to pytał, czy ona Samo mówiła?

Św.: Mówiła, że W toku dyskusji i rozmowy 0*4 
częło się mówić o Steigerze.

Prok.: Czy nie było moWy o tem, że roąż praczki 
siedział w więzieniu? Czy otem mówiono i stąd tamka 
Ipizyszło do tej sprawy?

św.: Nie przypominam Sobie z czego przyszło do 
tego. Rozmawiało się o adwokatach, o  obrońcach, 
a wreszcie o sprawie Steigera.

Prok.: Czy mówiono także o tem, że ktoś midi 
Zeznać, że starają się o uniewinnienie Steigera?

Św.; Mnie o tem nikt nie móWiŁ 
Dr Lanilau: A panna Klauzek zeznała o tem, 

zalllach był z góry uplanowany? 
śtv.; Nie mogę sobie przypomnieć.
Pricw .: O tem telefonowano z Sambora.
Dr Landau (czyta z protokołu): „Ona wie O tem, 

że zamach był z góry uplanowany. Służyła ona 
u Dra Reicha i wiadomość la miała pochodzić z cza­
sów jej służby u Dra Reicha". W związku a tato, 
że zamach był z góry uplanowany?

Św.: Tak.
(Dalszy ciąg na stronic 6-tej)

rĆHLORODONT I

Zeznania świadka Flacha
Kto to jest panna
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jZarzad Restauracji „Stary Teatr11 Sp. 11.1, w Kraknit
n e  zaszczyt donieść, Szan. P. T. Publiczności, że z dniem 4 listo­
pada 1925 r urządzać będzie codziennie w sali górnej

DANCING z art. zespołem muzycznym 
„Jazz-band®, którym kierują

Ł  KARASIŃSKI i A. HELODYSi z Warszawy.

Sala taneczna wspaniale odnowiona. Ceny potraw i napój, umiarkowane

ROżneniespotiziankL W s t ę p  w o l n y ,  Poczatgfcogodz. 1B‘3flwIkł
Lokal restauracyjny gruntownie odnowiony.

Codziennie wieczorem koncert artystycznego zespołu muzyezuego

Z .  K a r a s i ń s k i e g o  i  A ,  M e l o d y s t a ,

Z procesu Steigera
ODPOWIEDZ MINISTERSTWA SPRAW 

"ZAGRANICZNYCH W SPRAWIE AKTÓW 
y OLSZANSKIEGO.

54* pocaedaalek nadeszła wiadomość do są- 
&t lwowskiego, że ministerstwo spraw zagra- 
*4aznyc3ł wydało już poselstwu polskiemu w 
(Bedlnie odnośne instrukcje w sprawie doku- 
jjocBtopK Ołszańskiego.
Poseł polski w Berlime odwiedzi ministra 

Mpnaw- zaticamcznych, a rezultat wizyty będzie 
ijjadasły; do wiadomości sądu.

KOMITET DELEGACYJ ŻYDOWSKICH 
ZAJĄĆ SIĘ SPRAWĄ OLSZAN- 

i  SKIEGO.
 ________ Dełegacyj żydowskich w Paryżu

JBest afetonny zaakiteresować się sprawą Olszań 
lĄŁt(y> KomStet t o .  jako centralna instytucja 
^kraska. reprezentująca żydostwo na terenie 
pMjtRynarodlowym, mógłby znacznie skutecz- 

wysfcąpić w tej sprawie i przyśpileszyć jej

*>YREKTOR POLICJI RKINL AENDER WE 
WIEDNIU.

Jtafr iiaooBS&ą z  t®tŁe<lriia, bawił tain niedawno szef 
łwowsfldej Rek&hiideir, przeprowadzając ba- 

‘Anta w  Związku z procesem Słeigera. Dyrektor 
ffttfrtffurrtrir haWLł w  ambasadzie polskiej, zbierając 

i -w po&Cji wiedeńskiej.
UTJCaRTKBNOJA DRA KLEEA.

 w dzfiotacz ŁjCBWtyCzoy w Berlinie, adwokat
   jftffired Emo, ziwcóoił się do pewnego W ybitnego
wSarofeMa w* 'Lwowie, ł>y ten podjął u Steigera pel-

BomooniolWo, aby dr. Klee w  imieniu Steigera mógł 
otrzymać akty w sprawie Ołszańskiego. Jeśliby oka­
zało się niemożliwością otrzymanie samych aktów, 
to przynajmniej pragnie dir. Klee uzyskać folografje 
tych aktów. Adwokat lwowski podał zamiar dra 
Kleea do wiadomości Steigera, który podpisał peł­
nomocnictwo dla dra Eteea.

WERCHOŁA DOTĄD NIEODSZUKANY.
Policja, która z polecenia sądu szuka Werchoły, 

świaidika oskarżyciela, dotąd nie może go  znaleźć. Jak 
podają, zwrócił się Werchoła przed przesłuchaniem 
do Całego szeregu osobistości żydowskich we Lwo­
wie z różnemi propozycjami. Werchoły nie chciano 
jednakowoż wysłuchać i wyrzucano za drzwi. Wer­
choła, jak podają, był posyłany do osobistości ży­
dowskich przez pewne sfery, którym zależy na za­
gmatwaniu sprawy.

TAJEMNICA TENDENCYJNOŚCI PATa.
W  kołach dziennikarzy i prawników lwowski cli 

wywoła! znaczne poruszenie faikt, że lwowski od­
dział PATa rozsyła tendencyjne sprawozdania z pro 
Cesiu Steigera, prasie warszawskiej i prowincjonalnej.

Sprawozdania te Zawierają zawsze skrócone o- 
świadczenia świadków, zeznających na korzyść Słei­
gera. Warto zaznaczyć, że korespondentem PATa 
we Lwowie jest współpracownik lwowskiego „Sło­
wa Polskiego" SzenderowiCz, który wystąpił nieda­
wno z doniesieniem, że Żydzi chcieili za pieniądze 
Wymódz na nim, by podawał korzystne dlla Steigera 
sprawozdania z procesu. Jak słychać, udało się 
stwierdzić, że twierdzenie, p. SzenderOwiCza jest o- 
szozersiwem. Dziennikarze lwowscy przekazali wy­
stąpienie Szenderowicza Syndykatowi dziennikarzy 
lwowskich który ma w tej sprawie wydać oświad­
czenie.

Pierwsza ofiara „oszczędności" rządowych
Peiy sposobności — wygodne odiydzenia dawnej fabryki Żydowskiej.

r  M  Grodnie z fabryki tytoniu i cygar wyda- 
Omo 660 robotników żydowskich ze względów 
(oszczędnościowych". Rząd rozpoczął swą po- 
jkjdtg oszczędnościową od fabryki w Grodnie, 

pracuje 700 robotników, z tego 100 me- 
IZjydów.
j Bmułowska „Foikscajtung", klóra w czasie 

na porządku dziennym Sejmu była spra- 
<m  zaprowadzienia monopolu tytoniowego, 
protestowała przeciw stanowisku „Koła żydo- 
(W&aego” w tej kwestji, twierdząc, że chodzi 
p*aedew?szystkiem o upaństwowieniie produ/- 
|oe|ł, nawołuje obecnie pozbawionych pracy ro 
fcotoaków żydowskich w Grodnie d0 prote- 

przeciw systemowi wydalania żydow­
skich pracowników. Kiedy większość żydow- 
dtiej opinji publicznej wystąpiła przeciw za­
prowadzeniu monopolu, wskazując, że rząd 
Wprowadzi system antysemityzmu i w tę dzie 
dsmę życia gospodarczego, wówczas socjaliści 
Śydowscy z pod znaku „Rundu" wysuwali ar 
funpnt że rząd nie może dopuścić do pokrzy­
wdzenia robotników w jego przedsiębiorst­
wach. Wtedy nazywano posłów żydowskich,

KRONIKA POLITYCZNA’.

bid p n tfu tau i« t a M s i
Sok donosi Czesko- Słowackie Biuro Prasowe z 

Ji, wszystkie stronniciiwa polityczne w  CzeC-ho- 
przygotowują się gorliwie do wyborów, 

M&re mają się odbyć w niedzielę 15 hm. PrzeWa 
(Ba Część stronnictw ogłosiła już swe listy kandy. 
tkackie na osobne grupy. O ile można sądzić z opu- 
MObotwajłyCh dotąd rejestrów, poszczególne stroimic- 

anjentują się w ogólności na swych dawnych 
kandydatów, z wyjątkiem komunistów, którzy .•>> 
iKCeoji gruspy Bubnika Wystawiają cały szereg 
■gph imtoo, JA wyborach wwsmą jedna' mżeui

głosjących przeciw monopolowi „zdrajcami in 
teresów robotników żydowskich". Dziś przeko 
nywują się pp. bundowcy po czyjej stronie by 
la racja. Dziś stwierdzają, że rząd prowadzi 
w swych przedisiębliorstwach, monopolowych 
nietyłko kapitalistyczną, lecz także nacjonali­
styczną politykę. Fabryka grodzieńska (b. wla 
sność Szereszewskiego) od kilkunastu lat za­
trudniała znaczną Liczbę robotników żydow­
skich. Obecnie otrzymują oni od nowego wła 
ściciela, od państwa, „nagrodę" za długoletnią 
ciężką pracę.

A przytem nie chodzi tu o poszczególny wy 
padek, o incydent w Grodnie, lecz o system, o 
politykę, jaką się prowadzi niemal we wszyst 
kich instytucjach monopolowych, szczególnie 
zaś tam, gdzie robotnicy żydowscy uzyskali 
dzięki długoletniej pracy silniejszą pozycję. 
Żydowska opinja publiczna powinna jak naj 
energiczniej wystąpić przeciw stwarzaniu no­
wych ofiar nacjonalistycznej poKtyki i anty­
semityzmu, usiłującego się ukryć tym razem 
pod maską „oszczędności"—

udział oprócz dawnych stronnictw jesaCze narodowa 
ipertja pracy. Fraszkowa part ja agramo- konserwa­
tywna i niezawiśli komuniści, nadto zaś na SłoWaOji 
słowackie stronnictwo narodowe, które zwalczać bę­
dzie słowackich ludowców. Obawy, że wystąpienie 
nowycsh stronnictw odbije się niekorzystnie na re- 
ziJtaltacfa wyborów ze względu na dążenia Niemców 
do utworzenia spólnego frontu wyborczego, okazały 
się niewzas, laionemd o tyle, że spółny niemiecki 
ftont rozbił s :ę o niechęć niemieckich socjalistów do 
współdziałania z memłeckiami stronnictw ami mięsa- 
czańskieimi. Jeszcze dalej do wspólnej akojii wybor­
czej wśród mniejszości węgierskiej, gdzie nie mniej 

ęć partji zetrze się ae nobą 95 walce wy-
' i ■■ r ■:

nnesi 
z e j.

T^atr_Zydowski_£r^_uUcyJ8och«d«k^
D: Ii we środę 4 listopada b. r. o godz. S wh atf 

Pierwszy wystąp p. Anieli 
Popularne przedstawienie od 80 gr. do 3 Zł

Rodzice i Dzieci
obraz życiowy w 4 aktach L. Kobrina.

Bilety do nabycia u firmy Goldmana, Strądom L  1S 
do godz. S-tej a wieczorem, przy kasio. 

near-ni  r t-i j j iriM f.m i.—r a ^ r - i i im M M n g

KROMKA.
Kraków, 4 listopada

— „WROGOWIE I PRZYJACIELE KOBIETY-
— pod tym tytułem wygłosi red. Dr M. Kanfes 
w „Kollegium Wykładów Naukowych" cykl wyklai 
dów z dziedziny współczesnej kultury. Pierwszy wy*: 
kład odbędzie się w niedzielę dnia 8 listopada brs 
o godz. 7 wieczór.

— WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. Ko*
misja lokalna dla badania zadań kosztów utrzyma* 
nia w Krakowie złożona z przedstawicieli rządu, ar* 
gnizacjii przemysłowców i organizacji robotników 
na posiedzeniu swera w dniu 3 hm. ustaliła, iż w mi« 
siącu październiku w porównaniu z wrześniem br. 
koszta utrzymania rodziny pracowtriCZej Zwiększyły 
się o 2“ 17 procent.

— OBRAZY HENRYKA GOTLIBA wystawion*
btdą w  świetlicy Pałacu Sztuki przy pJaCu Satyzepań* 
skim tylko do końca bieżącego tygodnia, tj. do so­
boty 7. hm.

— STABILIZACJA FUNKCJONARIUSZY PA?* 
STWOWYCH. Do większej Części urzędów pań*
stawowych w KraJcoWie nadeszły już dekrety staJsilfi* 
zaCyjne dla IimkiCj marjuszy. Z pośród urzędników 
administracyjnych województwa i wszystkich sta* 
nostw zostali ustaleni w służbie publicznej niemal 
wszyscy urzędnicy konceptowi, notórniast urzędoi* 
Cy rachunkowi w 80 procentach. Dekrety etabiiiza* 
cyjne nadchodzą również stopniowo dla urzędników 
kolejowych, .pocztowych skarbowych i policyjnych. 
Wnioski na stabilizację urzędników sądowych z okrę| 
ga apelacji krakowskiej zostały wystane do War­
szawy dopiero przed kilku dniami. Jak słychać, wnio 
sfei te nie uwzględnia ją  fusikcjon ar juszy XII. st a* 
pnaa, zaś urzędników XI. i X. stopnia cofają w na* 
zie stabilizacji n.a stopień X II wzgjł. XI.

—  TARGI ZBOŻOWE PRZENIESIONE Z  PB. 
KLEPARSKIBGO NA NOWY PLAC. W  dniu wczp 
rajsizym odbył się na płaCu u wylotu ul. Długiej pu 
raz pierwszy targ na zboże, saano i słomę, przenie­
siony z pi. Kleparskiego. Nowy plac targowy jesl 
nowocześnie urządzony, fury ustawione są w czte* 
rech oddzielnych szeregach, co ułatwia wjazd i wy* 
jazd z  targowiska. Między każdym szeregiem znaj* 
duje się naturalny ściek, co umoój&wift utrzymanie 
placu w należytej czystości. Handel zbożem z  po­
wodu zoiesieuśa targów na pl. Klepsrskitn przeniósł 
się na nową targowicę. Rynek Klepuraki został 
wczoraj otoczony ogrodzeniem dla umemożliwienia 
doj*adiu fur. Z Wiosną ma przystąpić ogrodnictwo 
miejskie do Urządzenia na tym placu skwerów.

— OBURZAJĄCE ZAJŚCIE Donoszą nam o oba 
rzającem zajściu, jakie We środę, dnia 28 ub. m. 
miało miejsce w  budynku magistratu krakowsk.egai, 
Oto 70-letni obywatel żydowski pan M. G., v. cho* 
dząc z jednego z biur do uższczeniu ojdaty j odat* 
Wwej, został nagle uderzony dwukrotaie w ewę 
tak silnie, że padł na ziemię, zalewając sio "Uficie 
krwią. Sprawcą uderzenia był jakiś umysłom o cho* 
ry osobnik, którego pod eskortą przyprowadził da 
miejskiego urzędu zdrowia pofiterunkowy policji; 
chory znęcając się nad bezbronnym starcem wy­
krzykiwał: „Żydzi przez was posyłają mnie do Ko­
bierzyna 1“  Poszkodowany stwierdza, że poBcjant, 
którego obowiązkiem było pilnować niepoczytalnego 
osobnika, powierznego jego opiece, stał w chwili 
zajścia w odległości couajmniej 5 kroków od niego, 
Wskutek Czego nie zapobiegł pobiciu starca. Po- 
szkodowanym zajął się dyżurny kkarz młejoŁi. któ* 
ry Opatrzył rany na nocie i  obu pcteafcoch. Spra­
w ę skierowano do pobojL t

'Władze policyjne wiMłj pouczyć podwłdrane orga­
na celem ZapoŁieżema w p n fflń a W  ’



Kr. 2®5 „NOW"¥ DZIENNIK”, czwartek 5 lisfapacta’ Str. I

I Wielkie dziele Foxa „DUS2r POTOPIONE"
i według Dantego „Interno ‘  (Piekło) t i ł l ł  O ł t a t w l  d l i e ń  W  „ U t i t t l M 1*.

1 Od tatra w „Uciesze** Demen Ziemi
na i s,vieksze a rcvdzie ło  d ob y  obecn e j.

Mafes Linder__  ECHA Kk a DZi EŻY BLACHV Z KOPUŁY
KOsClOŁA. W Wut dzisiejszym rozpocznie się 
Jw .raLowSkL.i sądzie okręgowym karnym odracza- 

icJttaJtrołnńe rozprawa o głośne w swoim czasie 
'(kradzieże Machy miedzianej z kopuły kościoła św. 
IPiOlra V  Krakowie. Rozprawę rozpisano na 3 dni, 
gdyż z powodu zmiany składu trybunatu obrońcy 
pażgf1 ».n ponownego przesłuchania wszystkich do­
tychczas słuchanych świadków w liczbie kilkudzie- 
łsięoiu. Na ławie oskarżonych zasiędzie 13 osób. 
Iz tego 8 młodocianych, obwinionych o kradzież, zaś 
& ouób starszych, obwinionych o paserstwo.
i __ W YPa DEK PR ZY PRACY. Wczoraj w po­
łudnie We tirmie „Orient" w Piastowie zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Oto 14-lelni Władysław Se- 
galska, robotnik zatrudniony w tej firmie Został 
(todczas pracy przygnieciony zwałami drzewa i do- 
anał ciężkich obrażeń na całem ciele oraz złamania 
prawego Ipodudzia Lekarz pogotowia przewiózł 
Ofiarę wypadku do szpit ila.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻOŁNIERZA. Wczo 
raj popołudniu w restauracji Tillcsa przy ul. Lubicz 
I. 5 żołnierz niestwierdzonego nazwiska zażył kwa­
su siakiego W celu samobójczym. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego po przybyciu na miejsce nic 
zastał już desperata, który wśród zamieszania zbiegł.

— POD KOLAMI WOZU. Wczoraj wieczorem 
przejeżdżający przez most dębnicki wóz ciężarowy 
najechał na Marję Aagustyn (lat 15) wyrobnicę 
z Woli Duchaokiej, która doznała obrażeń ciele­
snych. Po opatrzeniu przez lekarza pogotowia Au 
glisty nowa poszła do domu.

— ZNOWU W YPADEK SAMOCHODOWY. Do­
rożka samochodowa wracający wcz-oraj z Wieliczki 
do K iaikoWa z wycieczką footbalistów szwedzkich 
■Wpadła wskutek pęknięcia jipany tylnego koła do 
rowu przydrożnego. Przechodź iCa gościńcem 7-Ie 
lilia Jul ja Chilkowska, cóirka robotnika ^olejowego 
B, Płasaoiwu została potrącona przez uszkodzony 
Wóz i doznała ...inmuni-n nogi, Z pasażerów nikt aie 
odniósł azwanł u OL *rą wypadku zajął się lekarz 
pogotowia.

  KRADZIEŻ ROWERU. Szymonowi Sdlbigero-
wi, zasra, przy ul. św. Stanisława 1. 3 ski adzi fflo 
dnia 2 hm. rower maiki „Griffon" wartości 200 24. 
Rower ten pozostawił p. Silbigar przed Bankiem 
Polskim przy ul. Basztowej w czasie, gdy pr zeby- 
wał w Banku. Sprawca nieznany dochodzenia w toku

_  WŁAMANIE W E WIELICZCE. Dnia 2 hm. 
a  znani sprawcy włamali ię  do mieszkania Józefa 
Piaseckiego zam. we Wieliczce przy ni- S- ndroskiej 
i skradli mu większą ilość biełKny i garederoby. 
Dochodzenia prowadzi ekspozytura krakowskiego 
urzędu śledczego.

Któż wiedział, że .Maks Linder nazywał s,ę wła­
ściwie Le\ iUes? A właściwie kogóż to mogło ob­
chodzić, jak zarejestrowano w księgach ludności 
miasta Bordieai.x cywilne nazwisko tego szafarza 
humoru i wesołości?

Maks Linder był z początku aktorem dramatycz­
nym, a Cyrano był popisową jego rolą w miejskim 
teatrze w Bordeaux. Marzył o wielkiej tnetropoli 
świata, o Paryżu.WŁeCz Paryż to nie BordeauS, a 

mie wszystkim udaje się zdobycie Paryża. Gdy więc 
nie został Coąueliaem lub Sa&zą Guiitry‘m, został 
królem śmiechu w św-iecie filmu.

I w ten sposób nastąpił podbój świata. Pojawiały 
się małe obi azki. jak ,Ma\ się oświadcza'" „Mas u- 
czy się tańczyć", pełne niewymyślnego, ale zawsze 
w dobrym smaku do-wOipu. Potem nastąpiła wojna, 
a Maks Linder ujrzał się nagle zdystansowanym. 
Ameryka objęła w świecie filmu hegemonję, a na 
h-on komizmu wstąpił Chaplin.

Chciałoby się, gdy mówimy właśnie o trjamfie a- 
merykańskiego humoru, o  zwycięstwie Chaplinów 
i Heraldów Lloydów, zastanowić się nad' różnicą 
nielyliko temperamentów artystycznych, ale i skali 
odczuwania między Europą, której wyrazem był 
Li,uder, a Ameryką, niestety brak miejsca niie po­
zwala m. na dłuższą wycieczkę w tę dziedzinę. W y­
starczy tylko zaznaczyć że Linder czarował tobą, 
nie uciekając się dio wykrzywionych bulasów a la 
Chaplin lub do sh-ołków z 24 piętra a la Lloyd. 
Artyzm jednak Lindera, operujący nie efektowną 
manierą, przyciszoną i pełną wdzięku metodą pra­
cy, musiał ustąpić miejsca jaskrawemu dobitnie i wy 
raźnie zaakcentowanemu komizmowi Ameryki.

A Maks Linder pojechał dio Ameryki, by się u 
swoich rywali uczyć tajemnicy ich zwycięstwa. 1 oto 
dostajemy obraz „Maks Linder w cyrku1', obraz, od­
biegający od dotychczasowej metody Lindera. Gwia­
zda jego jednak mocno Zbladła, bo Maks Linder nie 
mógł się zdobyć na wspaniałe kawały, którymi sy­
pał jak z reikaWa Lloyd.

„Dem Mi men flicht die Nachweh keine Krauze" — 
śpiewa niemiecki poeta. Któż wiedział że poza tą 
maską wesołka kryje się Całe piekło tragizmu? A 
potem smutne nrzejóoia z żoną, któda była o  kilka­
naście lat młodszą od niego.. Gdy ją  -porwał i  wbrew 
woli jej rodziców, bogatych właścicieli dzienniaów 
Petersów, się z  nią ożenił, nie przeczuwał, że ten 
romantyzm tak drogo będlzie musiał opłacać. Teraz 
samobójstwem położył koniec tym scenom zazdro­
ści, które mu oiągie robiła żona...

Z Maksem L indorem zeszedł do grobu ostatni 
piczodistawicdel europejskiego Komizmu. Teraz Charłie 
Chaplin i Harald Lloyd me mają już żadnego ry- 
WttJa.. Moas B.

Teatr żydowski w Krakowie
„RODZICE I  DZIECI", dramat w 4 aktach 

Ł Kobrina.

TYagedja o moty wąćh trochę za starych z morałem 
I nauką że przed' zawieraniem związku małżeńskie 
g o  — należałoby raczej wziąć atest od lekarza niż 
od  rabina. Z mojej strony zgoda. W  dramat obfi­
tuje w W iełe ładnych momentów budowie jego je- 
ićbak musi się robić całą moc zastrzeżeń. Jest to je­
den z tych amerykańskich ad hoc stworzonych dra­
matów dala ŻyUora. Slaej sceny, skopjowany z jakie­
goś prawaoa u esssu r» kańskiego. Mam wrażenie, że 
je&t om rac j propagandystyczny — dla ochrony 
przed ubucoh im wenerycznemi. Jest tam coś z ptro- 
Łb mów Ibsenowiekich upi_>rów bez taj głębi . umie­
jętności opanowania sceny i istotnego wgłębienia 
iw głoszoną myśl. “ śm0 wszystko problem dość sym- 
(feayozme ujęty — zwłaszcza gdy interpretorką naj 
główniejszej roli jest wspaniała . rtystka — tragicz­
na pani Aniele.

Oto ojciec o bujnej przeszłości która pozostawiła 
zarówno w niiitn jak i w  -o 'znnd< nieuleczalne nie- 
■tety ślady łuesu wydaje za mąż córkę chorą nieule- 
btałuie. Znmu leży od lat —  C*erpd na delirjum — 
Córka druga łajdaczy się gaza- i kiedy może — a 
■jnalek godnie 'wstępuje w ślady męża. Jedynie ta 

córka —  ta narzeczona — głęboko myśląca 
*>óbk.i zna tragedję swoją i rodziny i głęboko od­
suwa i i evwdę jaka jej i innym -wyrządzono. Mimo 
*  wjtaała fla mą* — mknę be m gie boch* nie do­

puszczą do współżycia — Wiedząc, że jest jedną z 
tych której na imię śmierć. Przeżywa jedną trage- 
dje za druga — gdyż łajdaczka siostra sili się jią 
zabrać węi_ widizi ruinę domu, śmierć matki, obłęa 
h rota i zn tjduje śmierć, może nadnaturalną — z wi­
ny ąutana, ale naturalną przez sipiot .'-ycioWycfa oko­
liczności. Wszelkie boCzn" miryig obciążają jeno 
i -aedemniają przrejizyAość intencji.

"A tę nieszczęsną, walczącą z sobą .z życiem 
siostrą przeciwnościami, kochającą męża i  ludzi 
dobrych, nieu-mi »jąo° ndenawidzieć zagrała p. Aniela 
koncertowo. Przeżywała tę nieszczęsną osobę — po­
rywała głębią tragicznego patosu.

O boi niej wyróżniła się p. K « i. owa w  roli Rey 
dając dobrze pomyślaną sylwetkę kusiciel ki bez skro 
pułów i sumienia, nieodrodną córeczkę swego oj­
czulka.

Bard so sympatyczna W roli L u b y  była pani Ler- 
towicz, a pani Kampin.ejec w roli matki miała wiele 
głębokich momentów.

•Z ról męskich wyróżni! .5“  głównie p. Polak jw, 
jako brat banit iera i ojciec Luby. Dał zwarty mocny 
typ uczciwca zupełne przeciwieństwo do swego zbla­
zowanego chytrego i nieuczciwego brata.

Roda rabina nie jest stworzona dla p. RabinOwiCZa. 
Niema on iam pola do popisu. Wywiązał się atoTi 
bez zarzutu.

Inne role kreowane przez pp. FlmSter Latowicza, 
T. KomjpauiejeCa ; Maka były nader udatne.

ZaStf pca,

TEATR UJRJSKI IM. J. BLOY ACŁILi 5
Środa: „Codzu-jnie o  piątej" (celly^ 50 p.'oC. zćiż.). 
Czwartek: „Dr Knok".

o r w a c u
Środa: .Kochanka prremjera".
Czwartek: „Kochanka premióra". (

, BAGATELa " . I
Śrada- Teatr zamknięty.
Czwartek: „Upiory", promjesra (wysit. MoŁ»sióg«^.

TEATR ŻYDOWSKI, Uli. BOCHEŃSKA. 
Środia: „Rodzice i dzieci".

RTPMR3HJJRY ŁJJł ( O B W E M
W ANDA: „Pożoga mdłości".
W ARSZAW A, UCIECHA. „Demon morza”., 
NOWOŚCI: „Caraiiiouche".
SZTUKA: „600.000 franków".
REDtJTA: „Tragedja w  Lourdes- . ___

Bw-in-ruiTWM̂ ^Miiwuiii m nm a M — M

Z kralu.
UDERZYŁ KOBIETĘ W TW ARZ, A  POTBM W S ­

ZYW A  JEJ ińĘŻA NA POJEBYKML
W  Związku z uderzeniem w twarz kobiety żydicw  ̂

sl-.iej przez roim. Podgórskiego — o ozem już d *  
liosiliśmy — wzniósł mąż obraz mej skargę do sądłl 
Skoro roim. lA>dgórski do'  ̂iediziial się o tern Wy-łM 
do niego dtwódu. sekundantów, wyzywając gjo ■* po­
jedynek. Mąż jednakowoż onwladitaył, że sjptwłB! 
rozstrzygnie sąd.

ARESZTOWANIE PODPROKUR ATORJL
Podprokurator sądu okręgowego w Wałnie* 
Witold Huicain, został aresztowany pod za-t 
rzutem sprzeniewierzenia ze składnicy śądter 
wej 200,000 zł., deponowanych jako kaucja* 
W mieszkaniu podprokuratora praeprowadao^ 
no rewizję, po której osadzono go w ascesztacii* 
Podprokurator paowadzdł bardzo wysLemaa 
życie, znany był jako człowiek zamożny Ajfe-i 
isztowanie jx>dprokuratora Hurcztua 
w mieście wielkie wrażenie.

Z giełdy.
— G ełda krakowska z 3 bm. '(w nfwjjuair

Kursy z 30 u. pL: Bank Mełopcłstki 0‘28, Fnar 
ma 0‘64—0‘66, żegluga Polska ffOS, Zógfenfeai 
ski 9‘15, Cegielski 10, Trzebinia 0“I9* PolsIdB 
nafta 0‘ lS—0‘21 Niemojewskii 024—0̂ 30, Azot, 
0‘13, Chód ot ów 4‘10—4‘20 (4‘tO-^‘lS). Oiyióe, 
3‘80—3'90. Bank Polski 54 i Lokomotywy 0*71.

Na giełdzie nieoficjalnej , łacono za dohfe 
w obirotach prywatnych 6—6“03,

Ctiałda w a rs za w sk a  z  d n ia  3  b . w . (PĄS). 
W alntyt B#lgja 27-40, Holandja 341-27, Lom^n 2T*S 
Nowy J-.k  5-9S, Pkr/i 2479, Praga l?-78, Srwajcaija 
115-61 Wiedeń 84-54. Włochy 23-72.

P a p js r y  pań stw e w * : 50/0 pożyczka konwersyj­
na 431/2, 8», „ pożyczka konwerayjna 70, pożyoztrr a -  
łan \ . w doi. 66*75, w złotych 393*18, potyczka t w js - 
Wjl £5"—

A k C j* : Bank Małopolski Kraków — Bonk Prze­
mysłowy Lwów 0*16, Bank Zw Sp. Z ar. Poznań 4-ff 
Pub 6*—, Wild 3-—, Cegielski 0-24, Parowozy 038, 
Zawiercie 7 ^0, Żegluga 0*15, Polaka nam  OoU. Sffal 
i światło 0*18, Cm lów 6 30, Starachówiek P — Po- 
cii t 14. 20, Zieleniemaki 9*50, Żyrardów 5-50, i  kode­
rów 4-19,

flla łw a  w ie d e ń s k a  sd n ia  3  b .  aa. (PAT.) 
D e w isy . Am teri « 1 23:8 Belgrad 1254, Bu ’m 16865 
Bruksela 3206, Budapeszt, J915, Bukareszt 33j, Chxy- 
stania 14405, Kopenhaga 17680, Londyn 3481, Madryt 
19140, Medjoiai< 2795, Nowj Jork 708.-5, Paryż 29*22 
Fraga 2098, Sofja 511, Sztokholm liOśO, Warszawa
117*----- 117*50, Zurych 13659. dolary 705*50, belgijskie
 , bułgarskie 5u»-, duń: k i e  , maiki niemie
eku 1683t, angielikie 3422, jugosłowiańskie 1249, nor­
weskie — , polskie llSali, rumuńskie 335, szwedzkie
18750, szwajcarskie 13628, l iszpańalde 10185, aeauc 
20*97. węgierskie 6914, tureckie .

A k c je :  Zielenie™„kr 111 , óiieąja 5-6, Fanto 150, 
Gal. Karpaty 00, Galicja 819, Siersza 23*, Bank Ma- 
-opolski —", Bank HipoŁ 3'8 Tepege 4-.

P « | b i# l  lo k a c y jn e . Austr. renta 2*65 renta la 
towa 2-75,, losy tureckie 4*85, Bodenkredit l>r3— 
austr. zairt. kred. 114* koleje a ust-. 343*

Zurych, 2 l l .  PAT. Zamk.jęcie. Paiyż 21,45* 
Londyn 25,14‘2, Nowy Jork 5‘18‘7, Bellgja 23‘60, 
Włochy 20‘45, Hrszpanja 74‘30, HołanAja 
208‘85, Berlin 1'23'5, Wiedeń 73‘15, Sztokholm 
138‘50, Oslo 106, Kopenhaga 130, Sofja 3 76, 
Praga 15‘37J4, Warszawa 85’50, Budapeszt 
0‘72‘7, Białcgród 9*20, Ateny 6*95, Konstanty^ 
nopoi 2*92, Bukareszt 2'47, Helsingfw^ 13 Uff, 
Bueoos ś ires 204.—, Tendencja lyłgpMąw, ^
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Proces Sfelpora
(Ciąg dalszy ze strony 3-riej)

ZrótUo zamaelm
Br Lantlau: Pan tu Wypowiedział się co do wra­

żeń Wiarygodności tego świadka, a ten -sżC/.cgół, i." 
ona jako slażąca posła i prezesa Kola Żydowskie­
go  Dra Reicha, wzmocnił czy osłabił je j wiarygo­
dność?

Św.: Ja się liad tem nie zastanawiałem, tylko
przyjąłem same szczegóły.

Dr Landaa: Więc za mach był planowany z góry. 
'Pochodził z mieszkania Dra Reicha. Czy to pana 
lnie dotknęło? My się tu od 3 tygodni biedzimy i tru­
dzimy, a tu mamy odrazu moralnych sprawców i 
ipraW a jest załatwiona. Czy bo nie zw róciło pań­
skiej uwagi ?

Przew.: Ten Szczegół nue zwrócił pańskiej uwagi? 
Świadek milczy.
Dr 1-iMidau: Mnie sdę zdaje, że ten szczegół jesi 

pierwszorzędny? Lukom sk i byłby panu bardzo 
Wdzięczny, gdyby o tem wiedział. — Ona coś m ó­
wiła o  tym pokoiku. Skąd ona miała tam przystęp 
do pakoakn, w kitórym daieją się tajemnicze rzeczy 
jt .Polską ZStaOjną". 

ś w j  Nćs przypominam sobie tego.

Tajemniczy pokoik Steigera
'Dr Landau: Ona nie służyła u Steigerów. A Slei- 

ger ttitał sw ój tairmmiozy pokoik, mdał swoją no- 
Jtj tajemną! Jak _.ię ona tam dostawała? Pan się 
lą sprawą interesował, an awet robił notatki z tego. 
IIjawna rzecz, ona mówna. o  rzeczach lak ciekawych 

p«B uę nie pytał o to woale.
P n ew .: Świadek zeznał w pi otokole, że chodziła 

fkntędy do magii.
Dr L a tłn i; A .lęc tam W tym pokoiku była ma- 

(9m tl  I  or i do tej magii chodziła. Czy ona tam urzą- 
Adte 4Cflfie salon lektury gazet?

Rrzepra^ram, świadek nie podał wyraże- 
Mk .aUaa lektury gsee*".
" Sfe Land aa: A  wfęc tylko twierdzi, że chodriła do 
JN p irttttou, ż" I m  była magAJ i wtedy Czytała 
Mm fM M f. t izy nto przypomina sobie pan, czy u.m 
I j h  i - . 5  4 ozy w drugim pokoju?

Mrou sfin pnypom im jn sobie.
Dr TiWldas: Pan zazntł, że tam była magiel, że 

kaol były Wycinki % gazet a przy konfrontacji pan 
M inął | or.o ie  nrigieil była ale nie było książek. 

Aw< ToMi tak zemaWałom, to tak musiało być.
D r 1  an la. (OZyta): „Tam były odpisy, urywki i 

i n i U P  Czy ona to określała jatko wycinki i od- 
1***

ł r « %  Cay ona uij wiała tych wyraż»ń czy też
k£)Jk odpowiadających wyrażeń?
" Aw.: Oba kw la takich słó.v, które odnoszą się do 
‘Wyciteiółw i  da gazet.

Dtr Landaa: Czy ona po polsku dobrze ume czytać 
Bw.: Nie wiem. Wiem tytko, że czyta książki.
IDr Tmarian: A1 w jakim języku?
8 v .: Dttś 0v. -wiem. Miała jakieś książki. Nawet 

V naniie aotie jakieś pożyczyła. Kie wiem, ozy pod- 
MM c*y aieinieakie.

D r Łaadao (Czyta): „Steiger nie dopuSzcział tam
nikogo a ob nny< h1'. Ona tam znalazła się, jak szła 
(ko w>o î: Czy mówiła 006 o Samborzo? Że się 
fiawd niQaC4en porozumie wal ?

£ » . :  NM przypominam sobie.
Jfr € r«K: Moce pan ma jakieś notatki?
Sw.: Maci niektóre szczegóły.
D r Landaa: Możne poprosić? 
fiir^ Mam tylko notatki odnośnie dio usłyszanych 

•d olej secuegółów.
; Przew. (czyta): , Przed rzuceniem bomby telefo- 
oOw.uk> na pocztę do 1 ogo nie mówiła, że rzucono 
bombę". Czy nie wie pan, skąd ona ma ten szcze­
gół?,(tw.l Możliwe, że ten szczegół doszedł do jej wia­
domości, pwieważ była obecna na sądzie doraźnym.

Dr Laddau: A czy nie wie pan, W jaki sposób to 
dotszło dio sędziego śledczego t 

fiw.: Nie wiem.
Dr Landau Gzy KlauZtk jeszcze jest u pana?
(Iw.1 Nie.
Dr Landau: Kiedy odeszła?
iw . (zagląda do notatek): 15 stycznia br.

Między chlebodawcą a służącą
Br Ring. I: Czy pomiędzy tą służącą a panem by­

ła taka hwnfidtncja, że miał pan wrażenie, że ona 
Wszystko wypowie?

Iw .: KobRoenop nie było żadnej między chlebo­
dawcą a rłużącą.

Pniew.: Tego wymazu więc pan nie przyjmuje do 
wiadomości. Dobrze. Czy był nastrój wywnętrzama
Mg?

M u  {Xi» nie był nastrój wywn^ H z nia sdę, tylko

Każda kobieta, chcąca zachować lub uzyskać 
piękność cery. nie mole byj dość ostrożną w wyborze 
kremu. Krem ten powinien poiiadat następujące wła­
sności:

1) przysporzyć skórze piękno i przepych młodości;
2) przeniknąć ją świętym i delikatnym zapachem;
3 uzdrowić piry wskulek swoich włassości anty-

tentycznych
K rem  ,,?aE C !ti'ite" fe s t  Id e il ity m  ir e d k ie m  

ćiu  ‘lieićencwcstia cery i łąu> doktednis 
w szystK Ia  r s fi i iy . Codzienny masaż kiemem „Fa- 
sein .ta* zapobiega zir arszczhom twarzy lub je usuwa

i^ B   ■ - ■—---  ■ -, | | r, - |
był nastrój odnośnie do -sprawy Steigera.

Drzew.: Czy miała zaufanie do pana, że się zwie­
rzała z tych rzeczy ?

św.: Miałem wrażenie, że się Wygadała tak w toku 
rozmowy Wtrącała ' się i zaczęła o tein mówić.

Dr Ringel: Pan podał że Steiger był wielkim dzia 
łączem żydowskim. Czy pylał się pan jej, do jakiej 
partji należy?

Św.: Nic. Sędzia śledczy pylał się, skąd ona o tem 
wie, a ona na to, że ona należy do sjonislóe,-.

Dr Ringcl: Podał pan w śledztwie, że pan nie
wiedział, czy Ona należy do prawicy czy do komu­
nistów.

Przew. (CZyta): „Był CZynny, ale d,o jakiej partji, 
tego świadek nie móvvi“.

Dr. Grek: Zwracam się ao Pana Prze­
wodniczącego, aby raczył stwierdzić z pro­
tokołów sądu doraźni go i z aktów śledztwa, 
które są przed nim, ten fakt, że ja nie wi­
działem się ze Steigerem do ‘ ej chwili, gdy 
przeprowadzono oskarżonego do sądu do­
raźnego. Wtedy to pierwszy raz na saili go 
zobaczyłem. Proszę następnie o stwierdzenie 
faktu, że kiedy przewodniczący Trybunału 
doraźnego, p. radca Mayer pozwolił mi na 
porozumienie się z oskarżonym i chciał za­
rządzić pół godzinną przerwę, wtedy ze swego 
miejsca zapytałem Steigera, czy ma mnie 
co4 do powiedzenia. Odpowiedział, że niema 
nic do powiedzenia.

Ja wówczas publicznie zrezygnowałem ze 
swego prawa obrońcy porozumienia się ze 
Steigercm. Proszę o skonstatowanie tej oko- 
iczności z tego powodu, że jest faktem 
stwierdzonym i jest fizycznem niepodobieó- 
stwiem, aby Sieiger przed kimkolwiek a spe­
cjalne przedemną mógł przyznać się do po­
pełnienia zarzuconego mu czynu. Pragnę 
zwrócić uwagę Wys. Trybunału na to, że 
nawet to okoliczności, które dopiero pod­
niosłem, mianowicie, że Steiger wbrew zwy­
czajom i tradycji obrońcy niri rozmawiałem, 
że nawet ta okoliczność została przez jednego 
ze sprawozdawców, który zajmuje się zbie­
raniem i dostarczaniem informacji w sprawie 
Steigera, określona jako „trlrk obrony*. To 
jest fakt ogólnie znany. Nie ulega wątpliwo­
ści, że te fakty dałyby się stwierdzić jeszcze 
dalej niż mojem świaectwem tu w sądzie 
złożonem. Mam wrażenie jednak, że tak 
Steiger jakoteż i moi koledzy z obrony nie 
zezwoliliby mi na to, bym opuścił ławę o- 
brońców, bo nie można łączyć dwóch funk­
cji na raz: obrońcy i świadka.

Jednakże mimo wszystko, co się o tj*m 
procesie na świecie pisze, mimo wielkiej 
sympatji jaką się o mojej osobie rozpo­
wszechnij;, mam to niezłomne przekonanie, 
że panowie mnie uwierzą, jeżeli z tego miej­
sca powiem, że u dra Reicha, który mieszka 
o trzy kamienice odemnle, nigdy W uprawie 
Steigera ani minuty nie byłem. Jeżeli powiem 
że wogóle, jak długo żyję, byłem raz w swem 
życiu, u dra Reicha, może 5 minut, jjko 
prezes izby adwokackiej, aby mu podzięko­
wać za poparcie spraw dotyczących naszego 
stanu auwokackiego. Mam wrażenie, że pa­
nowie w to uwierzą.

Przew.t Jeśli chodzi o skontatowanie faktów 
o których mówił dr. Grek, to mogą się one 
odnosić do pewnych zapisków, które tutaj 
są. W protokole sądu doraz'nego jest taki 
ustęp: „Imieniem obrony dr. Grek przedsta­
wia prośbę, aby umożliwiono obronie poro- 
znmieuie się z klientem, z którym dotąd o-

CHŁORODOWT 1

Dr Ringc-i: Czy nie odniósł ,pan wai żeni a, że 
■wszystko, co panu p. Klanzek opowiada te  to wizy*
stko jest pod wpływem sądu doraźnego i pod wpiy- 
wem wrażeniu, jakiego doznała siedząc w sS dziel ^

Św.: Nie. Mówiła tak, jak >ię nówi iwnwdę.
Dr Ringcl: Czy pan wie, że "była na ro-zprawiel

przed sądem doraźnym1'
św : Wiem, że była Mówiła mi Że dostała bilet 

od Dra Reicha i dlatego poszła.
Prok.: Czy to. przecięcia służąca, czy inteligea* 

tniejsza?
Św.: Inteligentniejsza.
Prok.: Czy pan pamięta, że mówiła, że Się Wya 

prze swych Zeznań przed sądeln ażeby nie robić kjkja 
potów postowi Reichowi?

Św.: Tak.
Dr Landau: Czy pamięta pall to wyrałrthe w  

Ze żałowała zony i dzieci Reicha?
św .; Tego nie zeznałem i nie pamiętam.
Dr Landau: W  zeznaniach jest: Tam było Jold  

konfrontacyj. Przy jednej takiej" konfrontacji jesf 
podane, że zeznała panu, że nie chce wciągać w bie­
dę i nieszczęście po-sła Reicha. Gzy ona to pujńe-i 
działa w diomu?

Św. milczy.

brona nie mogła się porozumieć. Dr. Grek 
prosi, by Trybunał pozwolił porozumieć się 
z oskarżonym, oraz zezwolił obronie na wgląd 
do aktów. Trybunał pozwala na porozumie­
nie się z oskarżonym i na wgląd w akty i 
na ten ezas przewodniczący zarządza pół­
godzinną przerwę". Dalsze miejsca protokołu 
w grę tutaj nie wchodzą.

„Słowo PoSsk‘e“ dowodem
Dr. Grek: Mam tutaj w ręku odnośny nr.’ 

„Słowa Pohkiego*, zawierającego sprawo­
zdanie z sądu doraźnego. Właśnie to spra­
wozdania stwierdza, mój t. zw. trick obrony, 
iż zrezygnowałem z prawa obrońcy porozu­
mienia sią ze Steigerem. Cieszę się, 20 
„Słowo Polskie" to napiseło.

Frzcw.: Czy pan to stawia jako wniosek 
dowodowy?

Dr. Grek: „Słowo Polskie1' posłuży mi jako 
przet iwdowód winy Steigera. Dalej prowadzę 
dowód na tę okoliczność, że ja z prawa mego 
skomunikowania się z oskarżonym zrezygno* 
walem ,ze świadka radcy Mayera, ówczesnego 
przewodniczącego sądu doraźnego, dalej wszy, 
stkich członków trybunału oraz ówczesnego 
prokuratora i protokolanta na stwierdzenie 
okoliczności, że ja zrezygnowałem z porozU* 
mienia się ze Steigercm i ż« ze Stóigereim ani 
słowa nie zamieniłem przed tegoż przesłucha* 
niem.

Prokurator: Przed chwilą pan przewodni* 
czący odczytał odnośny ustęp protokołu sądu 
doraźnego. Ten protokół jest dokumentem, któ 
ry nie potrzebuje uzupełnienia. Z protokółu 
sądu doraźnego wynika, że obrona prosiła a 
udzielenie możliwości porozumienia się z 
oskarżonym Steigerem bezpośrednio przed 
rozprawą, że ta możność została udzielony 
obronie, że w tym celu zarządzono półgodzin* 
ną przerwę. Protokół ten jest dla mnie zupeł­
nie wystarczającym dowodem. Dalszych do* 
wodów nie trzeba i sprzeciwiam się odczyta* 
niu „Słowa Polskiego".

Dr. Grek: Ta okoliczność może być posv.'io3 
cz»na przez szereg świadków.

Pr2evt: Czy cytuj pan dalszych świadków? 1
Dr Grek: Wnoszę na przesłuchanie rodakto* 

ra „Wieku Nowego", Daniluka na lę okolicz­
ność, gdyż sądzę, że nie możm, prowadzić tej 
rozprawy według przestarzałej formuły: >}uod 
non est in actis, non est in mundo.

Prok.: Muszę zaznaczyć jedno. Jest rzeczą 
wykluczoną, by przez cały ciąg rozprawy do* 
raźnej obrona ze Steigerem nie zamieniła ani 
jednego słowa. Steiger mógł w innym moznea 
cie przyznać się do czynu.

Dr Grek oburzony: Ani jednego słowa pod* 
czas całej rozprawy doraźnej z o*kar£ufi£ni 
Steigerem nie zamic ifiłemt
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Kuchenne towarzystwo

Dr Landau: Stanowisko przez prokuratora
Zajęte wskazuje na to, że Wysoka Prokurato­
ra Państwa nie traktuje incydentu z tą służą­
cą Mar ją Klauzek z tem lekceważeniem, z ja­
kiem sądzę, że incydent ten na nie zasługuje. 
Zupełnie otwarcie mówię: była u nas tenden­
cja zbagatelizowania całej spiawy. Sądziłem 
bowiem, że za prawdą nie szuka się po scho- 
idach tylnych, praczKarniach, między praczka 
■ni i kucharkami. Sądziłem, że prawdy szuka 
■ię jawnie.

Na schodach frontowych, że się tak wyrażę, 
ido plotek praczek, kucharek i tym podobnych 
osób poważn wagi przywiązywać się nie bę­
dzie. Wprawdzie zdziwiło nas niepomiernie, 
że ten Flach, ta Mar ja Klauzek i to całe towa­
rzystwo kuchenne spodubało się prokuraturze 
£ zostało zacytowane przed sądem. Sądziłem, 
Ijednak, że przy przesłuchaniu tego towarzy­
stwa całego machnie się ręką, z gestem lekce­
ważenia i powie: To co Mar ja Klauzek plotko 
iwała, to dla sądu miarodajnem nie będzie. By 
łem pizekonany, że jeżeli taka tendencja od 
pierwszej chwili nie istniała przy przesłucha­
niu pierwszego świadka, to z chwilą, kiedy 
z ust prezesa dra Greka padło tak ważne i tak 
ważkie oświadczenie, że u posła Reicha w spra 
wie Steigera nigdy nie był, że o tej sprawie 
nie rozmawiał, że z samym Steigerem w cią­
gu trwania sądu doraźnego także nie rozma­
wiał, że w tej chwili prokurator jednak powie 
sobie: z tej pozycji można się wycofać. Tem 
bardziej, że według aktu oskarżenia Steiger 
był sprawcą zamachu od samego początku. 
Niestety, widzę, że prokurator...

Przew. (przerywa): Za pozwoleniem. Do
czego pan oLrońra zdąża?

Dr Landau: Moim obowiązkiem jest stawia 
nie wnir sków dowodowych, nie na to, by 
'mieć następnie zażalenie nieważności, ale po 
i0, by przekonać Sąd, że wnioski powinny 
być dopuszczone. Dlatego muszę wnioski urno 
tywować. Chcę stwierdzić, że prokurator zu­
pełnie na serjo potraktował rzekome przyzna­
nie się Steigera przed obroną. Skoro pan pro­
kurator uważał za stosowne udowadniać, że 
oskarżony mógł rozmawiać w toku rozprawy 
z arem Grekiem, to chyba nie czynił tego bez 
celu. Prokurator miał w tym kierunku pew­
nie Jakieś tendencje i poglądy, które chce w, 
ten sposób udowodnić.

Sprawa ta jest dla nas bardzo ważna. Po­
pieram tedy wniosek pana prezesa dra Greka 
na powołań ie w charakterze świadka pana 
posła dra Reicha, relem stwierdzenia, że 
wszystko to, o ozem tutaj wspomniano, o roz 
mowie z Marją Klauzek, jest wiemtnem kłam 
stwem, z palca wy s sanem.

Pnadto z uwagi na to, że zeznania świadka 
Klauzek mogą mieć znaczenie tylko w Bezpo­
średnim związku z zeznaniami świadka wno­
szę zaraz na przesłuchanie świadka Klauzek 
a równocześnie proszę o zawiadomienie nas i 
stwierdzeie, dlaczego nie doręczono jej dotąd 
.wezwania. Proszę dać mnie możność, abym 
mógł z miejsca postawić w niosek, co ma na­
stąpić wobec niezjawienia się tego świadka.

Co prokuratura bagatelizuje?
Prokurator w replice pozostawia wnioski 

obrony ocenie Trybunału. O ile dr Landau 
jest zdama, — mówi prokurator — że proku­
ratura powiniia zbagatelizować zeznania Fil- 
cha i Klauzek, to p. dr Landau jest w błędzie. 
Prokuratura niczego nie może bagatelizować, 
ani na korzyść ani na niekoizyść Steigera.

Dr Landau (do prokuratora): A doniesienie 
W spraiwe Olszańskiego — to nie jest pod pań 
skini adresem powiedziane — to doniesienie 
wstało przez prokuraturę zatajone.

Przew.: Zatajone?
Dr. Landau; Jak jest. Mogę te słowa wyja- 

faić.
Dr Grek (nie mogąc opanować oburzenia): 

Chcę jeszcze raz stwierdzić, że nie rozmawia- 
**0 ze Steigerem podczas całej rozprawy...
. PMewr.i Mtuzę przerwać panu, to nie jest

proceduralne oświadczenie. ’ v 
ĘDr Grek: Chcę udowodnić tę okoliczność mo­
im towarzyszem z ławy obrony, przed sądem 
draznym, drem Erombergiem, który stwierdzi, 
że ani przed rozprawą ani w toku rozprawy 
nie zamieniłem ani jednego słowa ze Steige­
rem.

Świadek Karol na Krawiec, po natężyłem upomnie 
ni u zaprzysiężona wyrobnica zamieszkała we Lwo­
wie, przy ul. Bielińskich 58.

ś'V.; Ja proszę o odczytanie mi moich pozednich 
zenań.

Przew.: Proszę na razie zeznać lo, co pani zosta­
ło w pamięci.

Św.: Byłam wezwana do pani dyrektorowej. Było 
to w grudniu tamtego roku. Wezwana byłam <lo 
prania.

Prztw.: Praliście u p. Flachowej i tam była słu­
żąca Marja Klauzek, Czeszka.

Św.: Tak. Miałam wówczas proces, pytałam się 
ją,c zy nie mogłaby mi nastręczyć jakiegoś dobrego 
adwokata. Na to mi służąca powiedziała, że dobry 
jest albo Dr Bromherg, albo Dr Grek. Pytałam się 
ją skąd ona zna ich wszystkich. Odpowiedziała mi 
że zna ich bardzo dobrze bo bronili Steigera przed 
sądem doraźnym. Była przy tem też p. Fłachowa. 
Opowiadała mi dalej służąca, że służyła u Dra Rei­
cha, u niego były narady, tam się schodzili wszy­
scy żydowscy adwokaci przez dwa tygodnie.

PrZew.: Czy wszyscy żydowscy adwokaci?
Św.: Wspomniała dużo adwokatów, których na­

zwisk dziś nie pamiętam. Tylko pamiętam nazwisko 
Drów Bromberga, Rozmarina i Greka. Przychodzili 
lam na narady. Ona usługiwała tym ipanom, goto­
wała im herbatę, siedzieli.tam do późnej nocy, do 
godziny 2-aiej, a nawet Czasem i 4-tej. Później ona 
ich wypuszczała, bo miała klucz od bramy. Pytałam 
się jej nad czem radzili. Ona odpowiedziała, że ra­
dzili nad tem, jakby wyszukać fałszywego świadka 
by on zeznawał o nieWAimocci Steigera i aby uwol­
nić Steigera cd  winy. Że już udało się takiego fał­
szywego świadka pozyskać, który zezna, że Steiger 
jest niewinny, a wszystko dostało się na jakiegoś 
stróża. Pytałam się jej, ozy 0.1 już siedzi. Odpowie­
działa- że już siedzi całkiem niewinny Człowiek. 
Proszę, jak to dolary wszystko potrafią zrobić. Na 
to powiedział m jej: To ojciec Steigera musi być
bardzo bogaty, skoro mógł tyle pieniędzy zapłacić, 
aby wynaleźć fałszywego Świadka.

Przew.: To pana mówiła do niej S
św.: Tak. Wtedy on i odpowiedziała: Znam ojca 

Steigera. Mięsaka przy ul. Kochanowskiego 14, jest 
biednym Żydem. Steger na to pieniędzy nie d ił, tylko 
kabał żydowski i wszyscy Żydzi składali się na to, 
dali adwokatom dużo pieniędzy, przekupili wszyst­
kich .Powiedziała też służąca dużo takich rzeczy. 
D-zdS już wszystkiego nie pamiętani, bo to już bar­
dzo dawno. Nie liczyłam na to, że będę zeznawała 
tu przed sądom. 7 stycznia dostałam wezwanie, aby 
się stawić eto nędznego śledczego.

Przew.: Jeszcze co do rozmowy. Gzy ona mówiła, 
że Steiger rzucił bombę, czy nie ?

Św.: Pytałam się ją czy Steiger rzucił bombę. Od­
powiedziała: rak jest Steiger-i chcą uwolnić, a stróż 
się zanopał. Już siedzi. Siedgerowi nic nie będzie, 
a Wszystko złoży się na stróża.

Przew.: Opowiadała ona, że Steiger się przyznał?
Św.: Mówiła, że Steiger się przyznał, że wszyscy 

wiedzą o tem, że Steiger się przyznał.
Przew.: Kto i jak to powiedział?
Św.: Słyszała od tych adwokatów u Dra Reicha. 

Oipowiadała dalej że ric  z tego nie będzie, bo gdyby 
zasądzili Steigera na śmierć, na rozstrzelanie, to Ży­
dzi wysadzą sąd w  powietrze. (Śmiech na saJi). Opo 
władała, że wszystko było przygotowane do tego, 
aby Żydzi obsadzili ze wszystkich stron sąd i wy­
sadzili w powietrze. Wkońcu przyszło wezwanie od 
sędziego śledczego.

Przew.: Długi czas po tem?
Św.; Było to 7 stycznia, kiedy dostałam wezwa­

nie <1» sądu. Przyszłam do sędziego śledczego i ze­
znałam tak ja kazisinj. Sędzia wezwał także służą 
cą Klan :ek do konfrontacji, żebym do ócz iej Do­
wiedziała, bo ta miała się wypierać tego wszystkie­
go. Ona mire też w oczy wypierała się i mówiła, 
ze zrobiłam plotki.

Przew.: Przyznała się do tego, że tak mówiła?
św .: Przyznała Się, ab- piWiedziła, że to były 

tylko plotki. Na to wyszłyśmy razem, czy ja prZed 
nią dość, że W korytarzu spotkałyśmy się, ona za­
wołała na mnie' „chodźcie tu, ja wam coś powiem. 
Dlaczego pam doniosło o tem do sądu?" Na to od- 
yowiedataleni: Ni* Wiem kta puUt do tądn Ja sio

Sir 7
-- _______ L3*

Dr. lindan: Chcę wyjaśnić poprzednie mo­
je powiedzenie. Ponieważ prokurator Iw ierdzi,, 
że nic nie zostało zlekceważone, dałem wyraz 
przekonaniu, które wyraźnie i  otwarcie wypo­
wiedziałem, że prokuratura pismo p o lic ji z Ka 
towic donoszące o sprawne Olszańskiego, za­
taiła.

doniost.m. „A dlaczego KLauzek nie chce powiedzieć 
prawdy?" Ona na to: „Muszę powiedzieć, że zro­
biłam plotkę, nie chcę powiedzieć prawdj. Boję się 
7<-/iiaWać przed sądem, bo ja się łych panów boją". 
A ja na to: . Będziesz zamknięta!" A ona na to:
. ,to będę zamknięta. To mnie wypuszczą. Nie powiem 
Co wiem, bo mnie ojciec Sleigera prosił w ponie­
działek, abym nic nie mówiła o winie jego syna".

Przew.: Miała mówić, że nie chce powiedzieć pra­
wdy dllalego, bo jej żal Dra Reicha, żal jej żony, 
dzieci i żal jej innych adwokatów.

Św.; Tak, dllalego nie chce pow iedzieć prawdy. 4 
Przew.: Cóż grozili jej?
Św.: Tak. Boi- się Żydów. Powiedziała: „OniBy 

mi nie wiedzieć co zrobili" A ojciec Steigera pro­
si! ją w poniedziałek, by nic nieVnówiła o  jego sy- 
nie.

Przew.: To wszystko <Zl ona _P?więdźjalą_ w pew- 
uem streszczeniu? 

śwę; Tak. f ,W
Przew.: Co świadek jeszcze pamięta?
Św.: To już ba rdz od awno było. - -
Przew.: A opowiadała, że to jest wszystko prtrWda 
Św.; Ręką popierała, że to wszystko jest prawda. 

(Robi znak ręka). Nie doniosłam o  tem do sądu,.; 
zapomniałam o tem, poszłam ux> roboty byłam-sa- 
jęia.

Przew.: A  myślała pani o tem? 
św .: Tak. Później Wszystko sobie przypomtótałaTn 
Dr RoScnkfanz: Co do tego ojca Steigera, zeznała 

pani całkiem inaczej w śledztwie. 7 < m 'a  pani. Żo. 
mówiła na korytarzu: ojciec Steigera— Na to wy­
szedł sędzia śledczy i uważał, by się nie pooozułuSołi 
A  wtedy ona odskoczyła o j  Steśgeia, łto się itordiO 
zlękl r,

Św.: Mówiła: Kto w ie, czy nie -widział mnie sętitóei 
ze Steiger eńi ? Bo mnie Stmger prosił, abym nie ni* 
mówiła na syna.

Dr RoSeukranz: Mówiła, pani, -że U edf zapytała,
o czem Steiger z  nią mówił, nic na to nie odpo­
wiedziała. Była pani m ,cco  i..° ‘.“kawj mr.

Przew..: Pyta się panią Jbrońcu, osy pani roę wżłs 
to sędziemu. ...

św. Mówiłam sędziemu. Zeznałam: wftśłyj 
tak jak dzisaj, że ojciec Steigera prosił ją. 
aby nic nie zeznawała.

Przew.: Tu jest napisane: ffa się pytałam, 
o czem rozmawiała z ojcem Steigera. a ona- 
na to nic nie odpowiedziała.

Św.; Tak mówiłam jak dziś.
Dr Rosenkranz: W  protokole jes1 zupełnie 

inaczej.
Dr Landau: Opowiadali pani Klauzek, ze ti 

adwokaci zbieraii się u dra Reicha?,
Św.: Tak.
Dr Landau: Kiedy to było, w jalum czasie? 

Czy przed rozprawą Steigera w sądzie doraź­
nym, czy podczas, czy po rozprawie?

Św.: Nie pamiętam. To może wiedzieć p. 
Flachowa.

Przew.: Czy ma pani to przekonanie, że pra 
vdę zeznała? Że ci panowie schodził; si* u 
dra Reicha na dwa dni przed procesem Stei­
gera?

Dr Landau: Nie pani to mówiła, tylko Klau 
zek.

Sw.: Ja wszystko zeznałam prawdę i teraz 
prawdę zeznaję.

Dr. Landau: A nawet określiła, że dwa ty~i 
godnie przed procesem tam się schodzili.

Św.: Możliwe, że tale mówiła s teraz nie pa­
miętam.

Dr Landau: A’ wtedy pamiętała panit co 
Klauzek mówiła? (

Św.: Tak.
Dr Landau: Widocznie, że tak mówiła, sko 

ro pani to zeznała.
Św.: Tak.
Dr Landau: Do godziny 4 nad tanem prze-: 

bywali u dra Reicha?
Św.: Tale.
Dokończenie spra wozdanda na stronie 3rU-

6*®j«

Cc* m ó w i  ś w i a d e k  K a r o S S n a  K r a w i e c ?
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